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Tożsamość miasta to działalność współczesnych mieszkańców, ale i jego historia – zabytki, ludzie 

żyjący w minionych czasach. Lądek-Zdrój, dawny Bad Landeck, od wieków słynie z uzdrawiających 

wód. Odwiedzali to miejsce sławni ludzie: Fryderyk Wielki, Fryderyk Wilhelm III, car Aleksander, 

Johann Wolfgang von Goethe czy John Quincy Adams, szósty prezydent USA. Warto jednak wspomnieć 

o postaciach kilku kobiet, które wpłynęły na rozwój Lądka-Zdroju lub – wybitne, znane w swoich 

epokach  – związane były z naszym miastem choćby przez krótki pobyt tutaj. 

 

Maria Hoffmann, symbol miłości ponad wiekami 

Wycieczkę rozpoczynamy przy Zdroju „Wojciech” na pl. Mariańskim, potem idziemy w górę ulicą 

Wolności do Dębu Marii. 

Dąb Marii zaciekawia wielu kuracjuszy i turystów. Drzewo zostało posadzone przez Marię Hoffman, 

żonę hrabiego Zygmunta Hoffmana, radcę cesarskiego w Wiedniu. Hrabina chorowała, wiedeńscy 

lekarze nie potrafili jej pomóc aż w końcu jeden z nich zalecił wyjazd do niewielkiego uzdrowiska w 

Sudetach, właśnie do dzisiejszego Lądka-Zdroju. Zastosowana kuracja okazała się skuteczna. 

Szczęśliwy z powodu wyzdrowienia żony i mający dowód jak dobroczynnie działają lądeckie wody, 

hrabia Jan Zygmunt Hoffmann von Leuchtenstern - w latach 1669-1690 zarządca hrabstwa kłodzkiego 

- wykupił w 1672 r. z rąk chłopskich kąpielisko wraz z "kałużą zawierającą siarkę" czyli źródłem 

"Marii" (obecnie źródło "Marii Skłodowskiej-Curie"), oczyścił je i wzniósł w 1678-79 r. nowy zakład 

kąpielowy o nazwie "Naszej Kochanej Pani (tj. NPM) Zdrój" zwany Marienbad.  Rozsławił 

uzdrowisko król pruski Wilhelm II zwany Wielkim, który w 1763 r. kurował się w Marienbad a 

drewniana wanna, w której zażywał kąpieli eksponowana była aż do II  wojny światowej. W roku 1880 

przebudowano obiekt i do dzisiaj stanowi on wizytówkę kurortu. 

Od Dębu Marii przechodzimy przez Park Tysiąclecia do kaplicy zdrojowej.  

Kaplicę wybudował hrabia Hoffmann, z założenia jako kościół parafialny dla swego „ksiąstewka” (na 

co nie wyraziło jednak zgody arcybiskupstwo praskie). Kaplicę wzniesiono w 1679 r., rok później 

poświęcił ją dziekan M. Podchorski, a w 1690 r. poszerzono budowlę o  dwie nawy boczne. Kaplica 

dawniej p.w. Najświętszej Maryi Panny „Na pustkowiu” obecnie nosi nazwę Sanktuarium 

Uzdrowienia Chorych.  

Budowniczy kaplicy, baron Zygmunt Hoffmann von Leuchtenstern, twórca całego „nowego zdroju”, 

spoczął po śmierci w 1697 r. w krypcie tej świątyni. Kamienny kartusz z jego herbem znajduje się nad 

wejściem do zakrystii (przy ołtarzu). Być może w krypcie pochowano też Marię Hoffmann. Niewiele 

wiadomo o niej samej, choćby kiedy się urodziła, z jakiej rodziny pochodziła, nie znamy jej wyglądu 

z żadnej ryciny czy obrazu. Jednak gdyby nie jej skuteczna kuracja w Lądku-Zdroju, być może inaczej 

potoczyłaby się historia lądeckiego zdrojowiska. 

Obok kaplicy znajduje się altana ze źródłem Dąbrówki - dawniej Marianny - i kawiarnia 

Albrechtshalle. 

 

Marianna Orańska, Księżna, Dobra Pani, Kobieta niezwykła 



Wilhelmina Frederika Louise Charlotta Marianna (1810-1883), znana jako księżniczka Marianna 

Orańska to jedna z najwybitniejszych postaci kobiecych w XIX w. Córka króla Niderlandów Wilhelma 

I i królewny pruskiej Wilhelminy Fryderyki z domu von Hohenzollern. Od 1830 do 1849 roku była 

żoną swego brata ciotecznego Albrechta Pruskiego, najmłodszego syna króla Fryderyka Wilhelma III 

i brata późniejszego cesarza Wilhelma I.  

Jako wiano ślubne otrzymała od matki dobra pocysterskie w Kamieńcu Ząbkowickim, dokupiła 

posiadłości w Masywie Śnieżnika i w Górach Bystrzyckich. Podjęła szereg inicjatyw gospodarczych 

na tych terenach. Założyła kamieniołomy marmuru (Biała, Różowa i Zielona Marianna) i wapienniki 

w Złotym Stoku, przeprowadziła nowe drogi i dukty na Ziemi Kłodzkiej. Była inicjatorką powstania 

huty szkła kryształowego w Stroniu Śląskim i położyła w 1862 r. kamień węgielny pod budowę 

obiektu oraz ofiarowała tablicę marmurową z firmowym napisem "Orańsko-Nassawska Huta Szkła”, 

którą to nazwę nosiła huta aż do II wojny światowej Zauroczona Wölfelsgrund (dzisiejsze 

Międzygórze), wybudowała tu swój dworek myśliwski. Z jej inicjatywy przerzucono mostek nad 

wodospadem Wilczki i wyznaczono punkty widokowe dookoła tej atrakcji. Marianna Orańska 

postarała się o wybudowanie sieci dróg górskich, na hali pod Śnieżnikiem farmy krów, która 

przekształciło się potem w schronisko. Główną część stanowi do dzisiaj tzw. szwajcarka – typowe 

sudeckie schronisko turystyczne z 1871 r. Wzniosła m.in. budynki 3 nadleśnictw i 26 leśnictw, 

troszcząc się o ich pracowników, m.in. poprzez dobre wynagradzanie i zaopatrywanie. Zasługą 

Marianny Orańskiej stała się poprawa gospodarki rolnej oraz zainicjowanie i rozwinięcie nowoczesnej 

gospodarki leśnej. Wszystkie te poczynania stworzyły kilkaset miejsc pracy na terenach dóbr 

kłodzkich. Wybudowała wspaniały pałac w Kamieńcu Ząbkowickim.   

Była kobietą wybitną, ponad swoją epokę, z silnym przesłaniem służenia ludziom, dlatego nazywano 

ją „Dobrą Panią”. Jej inwestycje do dzisiaj funkcjonują  w regionie. W Lądku-Zdroju miejsca z nią 

związane to: źródło Marianny, której nadano, za jej zgodą to imię w 1838 r., obok stojąca 

Albrechtshalle z 1842 r. oraz pamiątkowy obelisk z 1864 r. (znajduje się niedaleko poczty, przy Pl. 

Staromłyńskim), który ówcześni mieszkańcy wystawili księżnej za wybudowanie drogi przez Góry 

Złote. Z racji oficjalnej separacji z małżonkiem, księżna nie odwiedzała w późniejszch latach 

lądeckiego uzdrowiska, gdyż tutaj kurowała się pruska arystokracja.   

Przechodzimy od kawiarni Albrechtshalle ulicą Cienistą w kierunku Domu Zdrojowego, który dawniej 

nosił nazwę „Luisensal”. 

 

Luiza Pruska – Królowa ludzkich serc 

Luiza Meklemburg-Strelitz (1776 -1810), księżniczka Meklemburgii-Strelitz, królowa pruska jako 

żona króla Fryderyka Wilhelma III. Teściowa Marianny Orańskiej, chociaż nigdy się nie poznały. W 

wieku 16 lat poślubiła w Berlinie w 1793 r. Fryderyka Wilhelma, pruskiego następcę tronu, a od 1797 

króla Prus. Z tego związku urodziło się dziewięcioro dzieci, między innymi dwóch kolejnych królów 

pruskich. Była kobietą wykształconą, zaciekłą przeciwniczką Napoleona i z pasją angażowała się  w 

politykę europejską. Kochana przez swoich poddanych. Tuż po przedwczesnej śmierci zyskała status 

ikony narodowej, utożsamiającej opór kraju wobec francuskiego imperatora. W 1814 roku Fryderyk 

Wilhelm III ustanowił na jej cześć "Order Luizy" przyznawany kobietom za opiekę nad chorymi i 

ułomnymi. Za sprawą syna, cesarza Wilhelma I pamięć o królowej Luizie została podniesiona niemal 

do rangi religii państwowej. Jej imię nosiły szkoły i sierocińce, kościoły oraz gmachy publiczne. 

Królowa Luiza dwukrotnie odwiedziła Lądek-Zdrój. W sierpniu 1795 r. przebywała tu incognito, zaś 

podczas oficjalnego pobytu w 1800 r. wzięła udział w wielkim przyjęciu wydanym na jej cześć. 

W 1782 r. w Lądku-Zdroju powstała Aleja Modrzewiowa łącząca zakłady „Jerzy” i „Marienbad”a 



pośrodku – w miejscu dzisiejszego Kinoteatru - wybudowano tzw. Kursal. Salon przeznaczony był na 

spotkania towarzyskie gości obu zakładów, a kuchnię zaopatrzono w zastawę na 150 osób. Salka ta 

już w 1892 r. okazała się zbyt mała. Przygotowania do budowy dużej sali trwały aż osiem lat i właśnie 

królowa Luiza, podczas swojego pobytu w Lądku-Zdroju położyła kamień węgielny pod 

rozbudowywany obiekt w dniu 22 sierpnia 1800 r. 

Przechodzimy na ul. Orlą i przez Park Moniuszki, obok kaplicy św. Jerzego na ul. Moniuszki, aż do 

willi Sielanka, naprzeciwko której stała Leśna Światynia. 

Leśna Świątynia powstała w 1792 r. staraniem ministra Śląska Karla Georga von Hoym. Wybudowano 

tam drewniany domek podobny do świątyni, zgodnie z ówczesną modą na urozmaicanie krajobrazu 

romantycznymi budowlami.  Miejsce to stało się jednym z ulubionych kierunków spacerowych 

lądeckich kuracjuszy.  Królowa Luiza zachwyciła się Leśną Świątynią i upamiętniła swój pobyt 

własnoręcznym napisem na dwóch szybach okiennych, wykonanym diamentowym pierścieniem. 

Podobno szyby zostały przekazane do Muzeum Hohenzollernów w Berlinie. Z uwagi na zły stan 

techniczny, Leśna Świątynia została rozebrana w latach 60-tych XX wieku. 

Idąc od Domu Zdrojowego do Leśnej Świątyni, mijamy na ul. Orlej dawny Hôtel de Pologne, obecnie 

budynek komunalny. 

 

 

Eliza Radziwiłłówna, miłość na ołtarzu polityki 

Eliza Fryderyka Luiza Marta Radziwiłłówna (1803-1834), córka Antoniego Henryka Radziwiłła i 

księżniczki pruskiej Ludwiki "Luizy" Hohenzollern. Książę Antoni Henryk Radziwiłł, ojciec Elizy był 

politykiem zaangażowanym w sprawy polskie i pełnił w latach 1815-31 funkcję Namiestnika 

Wielkiego Księstwa Poznańskiego.  

Radziwiłłowie często przebywali na dworze pruskim. Eliza była piękna, pełna wdzięku, dobrze 

wykształcona. Nazywano ją „Białą różą”. Nie ma lepszego przykładu jak miłość przegrywa z polityką 

niż historia tej polskiej księżniczki i pruskiego księcia Wilhelma, późniejszego króla i cesarza. W ich 

historii te dwa plany - prywatny i publiczny, miłosny i państwowy - splotły się nierozerwalnie. Eliza i 

Wilhelm znali się od dzieciństwa a później pokochali. Wilhelm, wychowywany na następcę tronu, 

postawiony przez ojca wobec wyboru - tron albo Eliza, w duchu obowiązku wyrzekł się miłości. 

Ostatni raz spotkali się latem 1828 roku. 

Eliza nigdy nie wyszła za mąż. Umarła młodo, na suchoty, sześć lat po ich ostatnim spotkaniu. Wilhelm 

przeżył 91 lat. Wypełnił swoją powinność, został królem Prus a w 1871 cesarzem. Ożenił się z saską 

księżniczką, mieli dwoje dzieci. Przez całe życie nosił przy sobie miniaturowy portret Elizy. Podobno 

zmarł z jej zdjęciem pod poduszką. Tym romansem żyła cała ówczesna Europa. O losach tej 

niespełnionej miłości nakręcono w Niemczech w 1938 r. film „Pruska historia miłosna” a Dagmar von 

Gersdorff napisała obszerną książkę (polskie wydanie w 2014 r.) "Na całym świecie tylko Ona" z 

podtytułem „Zakazana miłość księżniczki Elizy Radziwłł i Wilhelma Pruskiego”. 

W Lądku-Zdroju, w "Hotel de Pologne" (który powstał zapewne ok. 1820 r.), będącym własnością 

Radziwiłłów, ich córka Eliza założyła bibliotekę z polskim księgozbiorem, mając na uwadze rodaków 

przybywających do lądeckich wód. Być może zakochani spacerowali alejkami lądeckich parków...  

Dawny hotel to obecnie to budynek przy ul. Orlej nr …. należący do gminy, w którym znajdują się 

mieszkania komunalne. 



Idąc zarówno z ul. Orlej, jak i z ul. Moniuszki, kierujemy się w stronę mostu łączącego ul. Kościuszki 

z ul. Paderewskiego. Przechodzimy przez most i dochodzimy do Willi „Janina”, znajdującej się po 

prawej stronie ul. Paderewskiego. 

Eva Siao, z Lądka-Zdroju do Chin 

Lewobrzeżną część lądeckiego uzdrowiska założono pod koniec XIX w. Inwestorami budowanych 

pensjonatów byli lekarze lub spółki lekarskie. Tak było z obecną willą „Janina”. Należała do rodziny 

wrocławskiego lekarza Sandberga. Jego córka Eva Sandberg (1911-2001) z rodzinnej willi w Lądku-

Zdroju, w której ojciec prowadził gabinet lekarski a matka pensjonat i studio fotograficzne, trafiła 

dzięki małżeństwu z Emu Siao do Chin i wielkiej polityki. Jej mąż od czasów szkolnych był 

przyjacielem Mao Tse Tunga aż do czasu rewolucji kulturalnej w 1966 r. Wówczas małżeństwo 

spędziło 7 lat w więzieniach, w pojedynczych celach, potem jeszcze 4 lata w areszcie domowym zanim 

ich zrehabilitowano. Fotografia była pasją i zawodem Evy. Jej spuścizna to ponad 2000 zdjęć - 

prezentowała je na wystawach światowych, otrzymywała prestiżowe nagrody,. Fotografie Evy Siao 

znajdują się  w wielu muzeach, większość w Muzeum Ludwig w Kolonii i Moderna Museet w 

Sztokholmie. Napisała książkę "Chiny, moje marzenie i moje życie", nad podstawie której 

zrealizowano przez Deutsche Film (DEFA) w 1990 r. film „China meine Liebe, mein Leben, Eva Siao 

- ein Porträt”. Podczas realizacji filmu Eva Siao odwiedziła Lądek-Zdrój w latach 90-tych XX w. Na 

pytanie dziennikarki, kim się czuje przede wszystkim, Niemką, Żydówką czy obywatelką świata 

odpowiedziała – Jestem Chinką. Chiny to mój dom (Gazeta Wyborcza, 21 września 1998 r.) 
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